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Miejsce i czas wydarzeń Osmolice, współczesność

Słowa kluczowe projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska ; współczesność ;
pszczoły ; życie pszczół ; pasieka Jana Janczaka w
Osmolicach ; pszczelarstwo ; praca w pasiece ; jad pszczeli
; właściwości jadu pszczelego

 
Jad pszczeli
Jeżeli któryś staw mi dokucza, wykorzystuję żądła pszczół, które w mojej ocenie nie
przetrwają  danego  sezonu.  Na  staw  kolanowy  czy  barkowy  w  ciągu  roku
wykorzystam 50-100 pszczół. Dzięki temu przez okres zimowy ten bark po prostu nie
boli – nie muszę brać leków ani stosować zabiegów. Bywa tak, że pod koniec zimy
odczuwam wręcz potrzebę przyłożenia żądeł.
 
Nie reaguję już w tej chwili na jad pszczeli opuchlizną, chyba że dostanę żądło w
najbardziej  unerwione  okolice.  W  takiej  sytuacji  opuchlizna  się  pojawi,  ale  po
kilkudziesięciu godzinach znika i nie ma problemu. Uważam, że ten jad powinniśmy
stosować, gdzie tylko się da zamiast leków, by nie łykać aż tak dużo chemii.
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